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 Przez roskaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 9  b. m.
Pochodny Hetman pułków Kozackich czynnej armii, Jen.- 
porucznik W łasow  1 , otrzymuje urlop na cztery miesiące.

Prawidła przyjm owania do Instytutu Drog Kom unikacji•
( D o k o ń cze n ie .)

VI) Każdy chcący wejść do Instytutu, jeżeli jeszcze 
•niema lat 17 /h, obowiązany jest złożyć przy prośbie a tes- 

tat tego zakładu naukowego lub osoby, od której brał 
nauki, s poświadczeniem o prowadzeniu się i obyczajach. 
 Jeżeli zaś proszący ma przeszło lat 17 powinien przed­
stawić nadto świadectwo Cywilnego Gubernatora, iz pos­
tępowanie jego przez cały czas znajdowania się na miej­
scu pobytu było pochwalne i nic się złego po nim nieo- 
kazało.— Przytem każdy obowiązany jest dołączyć doktor­
skie świadectwo o szczepionej lub odbytej ospie. —  VII) 
Kto ma nieruchomy majątek, to jest: włościan lub domy, 
do niego samego lub do rodziców należący, czyli tez 
żaduego majątku niema, o tern powinno być złożone 
świadectwo władz Cywilnych. —-  VIII) Dokumenta o uro­
dzeniu i rodowitośei, pisane w obcych językach, powinny 
być przetłumaczone na rossyjski i zaświadczone w Sądzie. 
—  IX) Podający prośby o przyjęcie młodzian do liczby 
Kadetów Instytutu na koszt Skarbowy, obowiązani są dos­
tawić ich do Petersburga dla odbycia examtnu w Konfe- 
rencyi Instytutu— S tych którzy staną do examinu, przyj­
muje się do tego naukowego zakładu ta tylko liczba, ja­
ka odpowiada liczbie wakansów i nie inaczej jak stosow­
nie do większości otrzymanych przy exannnie wotów we 
wszystkich przygotowawczych naukach. Kandydat który 
otrzyma przy examinie dobre ze wszystkich przedmiotów' 
wota i zadośćuczyni wszystkim wyżej opisanym warunkom

wejścia do Instytutu, lecz nieprzyjmujący się jedynie dla 
braku miejsc, zyskuje prawo być przyjętym przed wszyst- 
kiemi innemt w następnym roku, nieinaczej wszakże jak 
kiedy na drugim examinie okaże postęp w naukach i 
będzie mógł wejść do wyższej klassy nad tę do jakiej w 
poprzedzającym roku był za uzdolnionego uznanym. —  
Wszyscy w ogólności Kandydaci powinni stawić się do 
Instytutu na examin z najdokładniejszemi wyżej opisanemi 
o sobie dokumentami, gdyż w przeciwnym razie niebędą 
dopuszczeni do examinu. — X) Oficerowie którzy skończą 
zupełny kurs nauk w Instytucie i otrzymają rangę Porucz­
nika korpusu Inżynierów, przy przejściu do służby Cywil­
nej używają do zamiany stopni tych samych praw, jakie 
są nadane tym którzy skończyli nauki w Uniwersytetach. 
XI) Oficerowie którzy byli wychowani na koszcie Skar­
bowym, obowiązani są wysłużyć w wydziale Dróg Komu- 
nikacyi dziesięć lat, licząc od daty wypuszczenia z Insty­
tutu po ukończeniu kursu, wyjąwszy jeden tylko przypa­
dek nieuleczonej choroby, prawnie poświadczonej przez le­
karza i wyższą Zwierzchność Dróg Komunikacyi.

Uwagi: 1) Rodzice, krewni, lub Opiekunowie, podają 
Dyrektorowi Instytutu prośby ułożone podług załączającej 
się formy, z zachowaniem wszystkich prawideł i oznacze­
niem miejsca mieszkania. 2 ) Chcący wejść do Instytutu o 
własnym koszcie, za opłatą 1200  r. ass. i  zaliczeniem z 
góry za pół roku, obowiązani są, oprócz wszystkich powy­
żej opisanych dokumentów, złożyć porękę kilku wiaro- 
godnych osób szlachty, mieszkających w Petersburgu, iż 
ustanowiona opłata za ich wychowanie będzie regularnie 
uskuteczniana, pod ich własną w razie uchybienia odpo­
wiedzią.

Form a Prośby.
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Programma przedmiotów, których doskonała znajomość 
wymaga się od chcących wejść do jednej z Kudelskich 
klass, czyli do klassy podchorążych Instytutu Dróg Komu- 
nikacyi:

A) Do najniższej czyli 6 ej klassy:
1) Nauka Chrześcijańska. 2) Rossyjski język podług 

prawideł grammatyki. 3) iZnajomość !fraucuskiego języka.,;
0 tyle przynajmniej żeby rozumieć dzieła które się wy­
kładają w niższych klassaeh. 4) Złożyć próby pisania czyli , 
kalligrafii. 5) Złożyć rysunki. 6) Z Arytmetyki cztery
pierwsze działania z całkiemi i ułomkowemi liczbami. 7)
Pierwsza część Jeometryi (longimetrija). 8) Początkowe 
wiadomości z Jeogra'fii, llisloryi starożytnej i nowożytnej. ;

B) Do 5 ej klassy: j 
1) Znajomość wyżej opisanych przedmiotów w wyż­

szym stopniu i nadto: 2) Wszystkie przedmioty które 
wchodzą do kursu Arytmetyki, stosując i wykład mierni­
czego systematu. 3) Z Algebry, do zrównań drugiego 
stopnia.

C) Do 4 ej klassy:
1) Wszystko to , co się wymaga do 5ej klassy i nadto: 

2) całą Jeometryą. 3) Algebrę z włączeniem Zrównań 
nieoznaczonych pierwszego stopnia, proporcyi, progressyi i 
logarytmów.

W  Czwartej klassie dają s:ę:
1) Ogólne własności zrównań. 2) Trygonometrya płaska

1 kulista. 3) Zastosowanie Algebry do Jeometryi. 4) Opi­
sanie i zastosowanie narzędzi geodezycznych. 5) Jeometryą 
wykreślna, teorya cieniów, perspektywa linijowa, przyczem 
koniecznie należy złożyć główniejsze plany, sposobem pro- 
jekcyi, stosujące się do wspomnionych gałęzi. 6) Hydro­
grafia  Cesarstwa Rossyjśkiego. 7) Literatura Rossyjśka. 
8) Początki Architektury, pierwsze pięć porządków i zas­
tosowanie onyćh. 9) Początkowa taktyka (musztra batalijo- 
nowe). 11) Rysowanie planów i peizażow penzlem.

D) Ażeby być przyjętym do 3 ey klassy, (klassy Podcho­
rążych), należy .posiadać z gruntu wszystkie oznaczone 
nauki.— Ponieważ do wejścia w klassy oficerskie koniecz­
nie potrzeba zostawać naprzód w 3  klassie Instytutu, 
przeto dające się w tej klassie przedmioty nie wchodzą

do liczby tych, jakie są wymagane dla wejścia do Insty­
tutu.

Przytem załącza się spis xiąg naukowych, przyjętych 
w niższych klassaeh Instytutu, ażeby życzący wejść do 
jednej z. (jego klass .mogli z nich korzystać dla zachowa­
nia jednostajności w systamacie naukowym. Xięgi te są:

1) ApiiesienniKa, cocmaB.ieHHaa H . T . llf(cr.ioBbi.Mb.
2 ) HaqaABHbia ocHOBaHui Feosiem piii, eon. C. (R. dlait- 
poa. 3 ) A are6pa , co i. BypAOna, n a  (PpannyacKOMB H3bi- 
K k ,  H.111 b b  PyccKOMB nepeBOAfc IH in .-K an . M ena. 4) 
Haaa^biibia ocHOBania npam o.ihhehhoh h CeepnaecKoii 
TpHroHOMempin h  npmoHieHie A .ire6pbi k b  PeoMempin, 
con. C. (R. JlaKpoa. 5 ) OciiOBania Hanepniaine.ibHOH Feo- 
Mempin, con. T . X  Ilom be, n,m  [Io.iKOBHHKa CeBacmbano- 
Ba. 6 )  IIpH.ioateHie A are6pbi k b  reo taem pin , eoq. Bio- 
raa. 7 ) Ilpujioatenie Haqepmame.ibHoii FeoMeiiipiii k b  pn- 
coBaniio co>i. r .  A. Ilom be, 11,111 [Io.iKOBHHKa CcBacmb- 
niiooa. 8) KpamKoe 3eM.ieoniicauie PoccincKOH M unepiii, 
lJpipcrnna llo.ibciiaro 11 Be.r.iKaro KiinaieeniBa d>iin.ianA- 
CKaro, H3Aaiiiioe ornb /^enapmaMeHma HapoAiiaro IIp o - 
cBkmcuin. l9 ) KpamKaa Beeo6m aa F eorpaijna, K. Ap- 
ceitbeBa. 1 0 )  Hydrographic de 1’Em pire de Russie a 1’usa- 
ge .des Eleves de 1’Institut des voies de com m unication 
( a  mii o  r  11 a (ji 11 p o b a 11 iibi c .uicmbi, homopbie noatno noayaiinib 
bb 6ii6.iiorrreKt> H iicm nrnym a). 11) PyiioBOAcmBo kb U0 3 - 
naiiito Bceobiącn rio.uiinimecuoii llcm o p iii, co>r. H. Kaii- 
A-aiiOBa. 12) Ha mu bita a TaKirimsa (.iiimorpaijuipoBaiiia.ie 
.tncinbi, Komopue m o h i i i o  no.iy inm b b b  6ii6.uomeKl> H h -  

cm nm ym a.) 13) Haqa.ibm>in upaBti.ia PyccnoB Ppanisia- 
miiKH, 113,1,311 iibui H. r peqeMB. 14) Nouvelle Grammaii.e 
F rancaise, par Mm. Noel e t Chapsal.

z < x $ n \ n \ a n c ,

W iedeń 1 0  Marca. 7 b. m., po południu, odbył się 
uroczysty obrzęd pogrzebu zmarłego Cesarza. Pogrzebowa 
processya poczęła już o 3 ej s południa ciągnąć z koś­
cioła Augustyanów do kościoła kapucynów, na Nowym 
Rynku. Za oddziałem jazdy ciągnęli naprzód ubodzy wszyst­
kich  sZjpitalow, a za niemi duchowieństwo całej stolicy, 
parami, ze świecami w ręku; —  dalej, w takimże porząd­
ku parafije miejskie i s przedmieść!, —  oficerowie milieyi 
miejskiej i wojska linijowego, nakoniec urzędnicy cywilni i 
dworscy, poprzedzani przez trzy dworskie laski, krepą 
obciągnione— wszyscy w czarnej odzieży i czarnych pła­
szczach. Tymczasem w kościele kapucynów zebrali się ka­
walerowie Złotego Runa i wszystkich innych orderów, 
ministrowie, radzcy tajni, szambellanowie, wyżsi urzędnicy 
dworu, z damami, tudzież rektorem i cztenna dziekanami 
tutejszego uuiwersytelu —  nakoniec deputowani sejmu wę­
gierskiego, świeżo s Presburga przybyli, s członkami ro­
dziny Cesarskiej. O 4ej, po poświęceniu ciała, trumna 
przeniesioną została na wóz żałobny, który przez place: 
Miejski, Ś. Michała, Cesarza Józefa i Miejski Szpitalowy, 
pośrod stojących z obustron szeregów żołnierzy, pociągnął 
ku kościołowi Kapucynów. Porządek cugu tego był na­
stępujący: Naprzód jechała jazda; za mą szły .trzy dwór-
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skic karety, s Cesarskim i kam erfurieram i i pokojowe am i, 
i jednym  hoffurierem  konnym; za niem i, w dw óch  sześ- 
cio-korinych karetach, jechali trzej kapitanowie gwardyi przy­
bocznej, z jednym  jenerał-adjutantem , urzędnikiem  zastępują­
cym  miejsce W - Szamhellana, W . Koniuszym i dwoma 
Szambellanami. Za niemi przyboczni pokojowcy, w grubej ża­
łobie, i gwardya drabantów , z osłonionym krepą orężem 
i takąż banderą na chorągwi; nakoniec wóz pogrzebowy, 
s trum ną, ułożoną na wysokich poduszkach. P o  każdej 
jego stronie, szło sześciu szlachetnych m łodzian, z goreją- 
cemi pochodniam i. Cesarscy halabartnicy z węgierską 
gw ardyą, jedną kompaniją grenadyerów  i jedną  kompaniją 
jazdy zamykali orszak. Za przybyciem do drzwi kościel­
nych, trum na zdiętą została przez Cesarskich pokojowców 
i postawioną na urządzonym  pośrodku kościoła stole, zło- 
togłowem pokrytym . Osoby rodziny Cesarskiej, zawiado­
m ione o przybyciu ciała przez W . m arszałka dw oru, uda­
ły  się na przeznaczone sobie siedzenia, i ciało , pobłogo­
sławione przez xięcia arcybiskupa, przez kapucynów pa­
pieskich, przy pomocy pokojowców zniesionem nakoniec 
zostało do sklepu. Tam  W . m arszałek dw oru, który, z las­
ką swoją w ręku, bezpośrednio szedł za ciałem , roskazał 
trum nę po raz ostatni otworzyć, wskazał ciało gwardya- 
nowi kapucynów i polecił jego straży; poczetn trum na 
została zam kniętą na dwa klucze, s których jeden oddano 
do schowania gwardyanowi, drugi zaś do skarbcu Cesar­
skiego.

—  G azeta powszechna  ogłasza artykuł następujący. 
« W iadom ość o zgonie Cesarza I rancis/ka I spraw iła w 
W ęgrzech najgłębsze wrażenie. Doszła ona do Prcsburga w 
chwili kiedy stany węgierskie zgromadzone były w sejm o­
wej sali. Głęboki smutek rozszedł się natychm iast między 
wszystkimi, posiedzenie zamkniono i członkowie opuścili 
salę najmocniej wzruszeni. Najzawzięlsi nawet przeciw ni­
cy austryackiego rządu, dali w tej okoliczności przykład 
innym, gdyż pierwsi jiodali projekt wysłania do W iednia 
licznej deputacyi, dla wynurzenia sm utku narodu  W ęgier­
skiego s powodu niespodziewanej straty, i zaniesienia nowemu 
Monarsze hołdu wierności i przywiązania. — - Niemniej też 
Cesarz Franciszek żałowany będzie w Transylwanii, której 
szczęście zawsze było przedm iotem  jego szczególnej pie­
czy. Jeszcze 2 8  Lutego, na 3 0  godzin przed śm iercią, 
napisał on własnoręcznie kilko-arkuszowy m em oryał, ty­
czący się ostatnich spraw tego kraju.u

—  D la zrozum ienia przyczyn które pociągnęły za sobą 
rozwiązanie ostatniego Siedmiogrodzkiego sejmu, i sądze­
nia o ważności tego kroku, potrzeba znać skład i prawa 
tego zgrom adzenia. W ielkie xięstwo Siedm iogrodzkie, le­
żące na południowo wschodnich g ranicach państwa Austrya­
ckiego, obok Multan i W ołoszczyzny, m ające, na 1 ,1 0 0  
milach kw. ziem i, około 2  milijonów ludności, używa od 
niepam iętnego czasu konstylucyi różniącej się w nader 
wielu względach od dawnych i nowych konstytucyj wszyst­
kich innych krajów. Zgrom adzenie stanów składa się z 
jednej tylko izby, w której zasiadają ludzie trojakiego po­
chodzenia, różniący się językiem i w iarą (węgrzyni, szek- 
lerowie i saxoni). Jeden s przywilejów tego szczególnego 
zgrom adzenia zależy na praw ie przedstaw iania do więk­
szej części wyższych posad, w cywilnym i sądowym zarzą­
dzie, po dwunastu kandydatów, s których wielki xiązę 
(Cesarz Anstryacki) obiera jednego.

Członkowie krajowego rządu , tym sposobem mianowani, 
wchodzą nawzajem do składu narodowego sejmu, który 
m a podobnież prawo m ianowania kandydatów na urzędy 
prezesa i sekretarzy swojej izby. Ostatnie to prawo jest 
nawet pierwszą s czynności, do których sejm po zgrom a­
dzeniu się przystępuje. Zebrawszy się po raz ostatni w 
Maju 1 8 3 4 , spędził on 6  miesięcy na czczych rospraw ach, 
nim  wreszcie kandydatów na prezesa i sekretarzy obrał.

Cesarz, zatwierdziwszy tych urzędników, stosownie do 
służącego sobie praw a, żądał ażeby też niezwłocznie 
przystąpiono do obioru kandydatów  na posady cywilne i 
sądowe, co naw et tem  bardziej było  konieczną iż bez ich 
wejścia i obecności w izbie ta  ostatnia nie może się uwa­
żać za praw nie działającą. Ale sejm, lekceważąc to wez­
wanie, nieprzestawał zajmować się próżnemi spory.— Cesarz 
wyznaczył m u na to jeszeZe drugi term in; a gdy i w tym  
term inie kandydaci nie zostali obrani, u jrzał się wreszcie 
przymuszonym sejm rozwiązać, co też zostało 6  z. m. 
Lutego uskutećznionem.

Rozwiązanie to odbyło się bez żadnego nieporządku. 
Członkowie rozjechali się spokojnie do domów, gdzie ich 
atoli nader zim no przyjęto , przez wzgląd na zawód pow­
szechnego oczekiwania. Cały kraj postępow anie ich zganił, 
dziwiąc się że sami reprezentanci narodu, z osobistych wi­
doków, stanęli na przeszkodzie zam iarom  Cesarza, ku ulep­
szeniu bytu  krajowego dążącym.

M unich  7  M arca. Otrzymano tu  w łaśnie od regencyi 
Greckiej roskaz wstrzym ania zaciągu ochotników do woj­
ska tamecznego, a ustanowienia natom iast komisyi, m ają­
cej się trudn ić  czynieniem  korzystnych przełożeń rzem ieśl­
nikom, którzyby do Grecyi przenieść się chcieli.

—  2 g i  batalijon 12  pieszego pułku, bawiący dotąd w 
Grecyi, otrzym ał roskaz wrócenia do Bawaryi. Był to 
ostatni oddział wojska bawarskiego, który dotąd w G recyi 
pozostał.

P aryż 1 1  M arca. W  izbie deputowanych posiedzenie 
dzisiejsze nader było licznem, s powodu zapowiedzianych 
ze strony P . de Sade zapytań o przyczynach lak długiej 
zwłoki w urządzeniu nowego m inisterstwa (które, jak się 
okazuje, dotąd się nie złożyło). l)la położenia końca tej 
niepewności, P . de Sade doradzał rozm aite środki, szcze­
gólniej zaś odrzucenie jakiego ważnego m inisteryalnego 
projektu lub uchwalenie adressu do Króla.

P. Guizot odpow iedział, iż ozuajmując izbie ostatniej 
Soboty bliskie złożenie się nowego gabinetu, dalekim był 
myśli iżby rzecz la tak d ługo zwleczoną być m iała: lecz 
iż obecni m inistrowie nie mogą być odpowiedzialni za 
wybór swoich następców. Jeśli izba bezpośrednio chce w dać 
się w złożenie nowego gabinetu, tedy naruszy tem  pre­
rogatywę Królewską. Ministrowie dotychczasowi obcy są 
zupełnie układom  mającym na celu mianowanie ich nas­
tępców i trzym ają się urzędów jedynie dla expedyowania 
spraw nie cierpiących zwłoki.

P . Mauguin powstawał silnie przeciw' obecnem u stano­
wi rządu, i, dla położenia m u tam y, chciał iżby dotych­
czasowi ministrowie natychm iast podali się do dymissyi.

P. T hiers odpow iedział że, przeciw nie, znajduje ten 
stan nader naturalnym . M inistrowie, jego zdaniem , zawsze 
obowiązani są zachowywać urzędy swe do ostatniej chwili, 
dla m e tamowania biegu interesów.

P o  nowych jeszcze attakach ze strony P. Odilon Bar- 
ro t, który dom agał się pow ołania ministrów przed sąd
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izby lub uchwalenia adressu do Króla, P. Guizot, znowu 
głos zabrawszy, oświadczył, ze, jeśliby mówca w samej is-* 
tocie chciał sądr, ministrowie gotowi są do zdania spra­
wy s polityki, jakiej się trzymali przez ostatnie cztery lata; 
lecz ze, w tym razie, i większość izby, która czynności 
ich pochwalała, pod sąd oddaną być powinna. ^

ISakonieć, na wniosek P. Mauguin, dalsze objaśnienia 
znowu do dalszego czasu odroczono.

—  Za otrzymaniem wiadomości o zgonie Cesarza 
Austriackiego, minister spraw zagranicznych cofnął wszyst­
kie urlopy dane członkom ciała dyplomatycznego.

  W yrokiem z d. 8 b. m. tutejszy sąd pierwszej in-
stancyi ukończył wiadomą Sprawę sławnej śpiewaczki Pa­
ni Mahbran, o rozwód z mężem. Małżeństwo ich, jako 
zawarte przed konsulem francuskim, kiedy sama Mahbran 
jest hiszpanką, a mąż jej amerykaninem, uznanem zostało 
za nieważne, i, W skutek tego, Pani Malibran wraca do 
dawnego nazwiska panny Garcia.

  P. Barbier du Bocage, professor jeografii w literac­
kim fakultecie tutejszej akademii, um arł 2 5  z. m. w Pau, 
dokąd udał się był w zamiarze poratowania zdrowia.

—  Gazety Madryckie, dochodzące 2 6  Lutego, zapeł­
nione są rosprawami nie przedstawującemi żadnego in­
teresu. —  Powstanie w Katalonii coraz się wzmaga. Kon- 
trabandziści zajmują się wyłącznie przemycaniem brom i 
amunicyi, w które prowincyę wspomnionę opatrują.^

W ashington 7  Lutego W  izbie reprezentantów 51 
Stycznia P  Gilmer wniósł projekta rozmaitych zmian w 
konstytucyi Stanów Zjednoczonych, z żądaniem ażeby 
przełożone zostały każdemu stanowi pojedyńczo, i wtedy 
dopiero zyskały moc obowiązującą kiedy przyjęte zostaną 
przez |  ogólnej ich liczby. Oto są główne zmiany, w jego 
projektach zawarte. 1) Prezydent Stanów Zjednoczonych, 
po upływie zakresu urzędowania, nie może być obierany 
na tenże urząd poraź drugi. 2) Obiór prezydenta i wice­
prezydenta ma się odbyć pierwszego poniedziałku, wtorku 
i środy w Sierpniu 1856 r. i tychże samych dni i mie­
siąca co cztery lata, w taki sam Sposób w jalu się w po- 
jedyńczych stanach obierają reprezentanci na sejm. Każdy 
atoli z dwóch podawanych kandydatów, powinien być ro­
dem z innej prowincyi. Rządca każdego stanu, natych­
miast po ukończeniu wyborów, przesłać ma imiona tych 
którzy, na urząd prezydenta i wice-prezydenta, więlcszosc 
za sobą mieli, senatorom swojego stanu, prezesowi senatu 
i mówcy izby reprezentantów. Kongress ma prawo od­
mieniać czas wyborów: lecz czynić to ma jednocześnie, 
w całej przestrzeni kraju, Kongress zgromadzi się 4 Paź­
dziernika 1836  roku, i tegoż dnia i miesiąca każdego 
czwartego roku, dla wysłuchania raportu prezesa senatu o 
obiorze nowego prezydenta. Ten który ma za sobą naj­
większą liczbę pojedyńczych głosów, zostaje prezydentem, 
jeśli podobnież oświadczy się za nim większość ogolna. 
W  razie przeciwnym, lub w przypadku śmierci obranego 
kandydata przed 'zebraniem  się sejmu, powtórne wybory 
odbędą się w Grudniu. Toż samo ściąga się do obioru 
wice-prezydenta. 3) Żaden z senatorów luli reprezentantów 
sejmowych, przez cały czas urzędowania i 6 miesięcy po 
jego upływie nie ma prawa przyjmowania żadnego publicz­
nego urzędu. —  Projekt ten postanowiono wydrukować i 
członkom rozdać.

ggo&mc/.
P r z e j a z d  z  M ^ g o l i i  d o  C h i n -

(W y ją te k  z  dziennika podroży P .Juz. Kowalewskiego do  
Pekinu w 1 8 5 0  r .)  *)

—  5  Listopada. Ostatnia stacija w stepach mągolsk ich 
nazwana Caghan całghasu , po naszemu Białogi od , bo 
caghan  zn. biały a bałghasu grod , grodek. Stanowisko 
nasze otrzymało swoje nazwanie od poblizkiego grodu, 
którego tylko rozwaliny dziś dają się postrzegać. Wedle 
kronik chińskich miało tu być miasteczko Sza-czen  w i . 
1310  na stolicę (średnią , dżun-duj dla potomków Czyn- 
gis-chana, panujących w imperium chinskiem, lecz podję­
ta praca była tak'kosztowną i uciążliwą dla mieszkańców, 
że rząd w następującym roku zmuszonym był  ̂ do zanie­
chania swojego zamiaru. Cóżkolwiek bądź, miejscowe po­
dania mągolskie twierdzą że Caghan-bałghasu i Cha) a- 
bałghasu , ponaszemu Czarnogrod  (po chińsku Sin-cho), 
odległy stąd ku południo-wschodowi o 5 wiorst, miały 
być 'mieszkaniem Czyngisowych potomków, dwóch rodzo­
nych braci Burni i 'Łodzan, że s postępem czasu były 
zrujnowane przez chińczyków, lecz z jakiego powodu nie­
wiadomo. Podług wszelkiego do prawdy podobieństwa ów 
Burni jest-to ten sam, który w r. 1675  należał do roko­
szu przeciwko Mańdżuróm, władającym juz Chinami.

Gdy nam me dostaje wątku do dalszych poszukiwań 
historycznych, spójrzmy przynajmniej na zwaliska, świad­
czące o przedsięwzięciu dawnego ludu, obudzającem dzis 
niejakąś tęsknotę w potomkach. Jest to czworokąt długi 
7 2 0 , szeroki 7 0 0  sążni, otoczony wałem z ziemi usypa­
nym, mającym do 5 sążni wysokości, który już gdzienie­
gdzie się rujnuje. S każdej strony widać ślady bram. Poś­
rodku podniesiony nasyp ziemi, który podobno służył za 
fundament dla mieszkania cliańskiego, a teraz pokryty 
oblomkami cegieł, dachówek, bryłami marmuru; na jed­
nej z nich cale zgrabnie wyrżnięty smok, herb państwa 
Chińskiego. W  północno-zachodnim kątku znajduje się ok­
rągłe, również podniesione miejsce, kamieniami obłożone, 
które mogło być fundamentem dla namiotu.

Lecz to tylko mole i podobno; bo głazy i ruiny m art­
we i lud milczy! W reszcie chociażby i tak w rzeczy sa-

* )  O g ła s z a ją c  n in i e j s z y  w y ją te k ,  p o s p ie s z a m y  p r z y d a ć  d o n  w ia ­
d o m o ś ć  o  g o tu ją c e m  s ię  n o w e m  d z ie le ,  s  k to re g o  p ra w d z iw ą  
d l a  l i t e r a t u r y  n a sz e j o z d o b ę  lo k o w a ć  m o ż e m y . P . K o w a le w ­
s k i  p rz e d s ię w z ią ł  w y d a n ie  sw o je j p o d ró ż y  d e  M ą g o ln  1 C h in ,  
c z y te ln ik o m  T y g o d n ik a  ju ż  d o b r z e  w ia d o m e j.  T r z y  to in y  m a ją  
z a w r z e ć  l i s t y  o  B u r ia ta c h  i M ą g o ła c h ,  c z w a r ty  i p i ą t y  o  C h i­
n a c h ,  s z ó s ty  p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  j e d y n i e  d z ie jo m  im s sy j k a to ­
l i c k i c h  d o 'c h i n ,  o  z w ła s z c z a  n o w y m  i  o b f i ty m  s z c z e g ó ło m  o  
p r a c a c h  j e z u i tó w .  W  d o d a tk a c h  p r z y łą c z o n e  b ę d ą  t łu m a c z e n iu  
a u t e n ty c z n y c h  ś w ia d e c tw , r ó ż n y c h  le g e n d ,  p o w ie ś c i ,  p o e z y j i 
h i s to r y c z n y c h  u ry w k ó w . S am a św ieżo ść  p o d ro ż y  d o  k r a in  tak  
n i e d o s t ę p n y c h  d l a  m ie sz k a ń c a  E u r o p y ,  b y ła b y  d o s ta t e c z n ą  d o  
z a p e w n ie n ia  p rz e d s ię w z ię te m u  d z ie łu  p o w s z e c h n e j  w z ię lo s c :  
le c z  k o g o  d o s z ły  o g ło s z o n e  d o tą d  w  T y g o d n i k u  l i s t y  P .  K o ­
w a le w s k ie g o ,  t e n  p rz e w id z i je s z c z e  i  z a l e ty  s z c z ę ś liw e g o  w y s ­
ło w ie n ia ,  d o k ła d n o ś c i  p o s lrz e ż e ń  k tó r e m i  _ s ię  o p is y  j e g o  w ę d ­
r ó w e k  b ę d a  o d z n a c z a ły .  P r a g n ie m y , a b y ś m y  c o p rę d z e j  m o g li
d o n ie ś ć ' o  ro s p o c z ę ty m  ju ż  d r u k u ,  k tó r e g o  k o s z t ,  p o m im o  c ię ż ­
k i c h  c z a ś d w , w s p a rc ie m  p u b lic z n o ś c i  z a p e w n e  b ę d z ie  o p a t r z o n y .
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mej było ink się dom yślam , nic -nie przybędzie am m nie 
ani m oim  czytelnikóm. Podróżując w .stepach zapisuje się 
wszystko, co tylko m a jak k o lw iek  trw ałość , przedmioty_na 
których oko znajduje odpoczynek. Gdzie przestwoi m j 
wzrokiem nie ogum iony; gdzie człowiek ze  w o je m . trzo­
dam i ustawicznie się przesuwa, me zostawując po solne 
żadnych śladów, jak w icher, pan pustym; tam  kamień w ie ­
ki, drzewko, a tym  hardziej wał, świadek pobytu ludzkie­
go, zachwyca uwagę przechodnia. Nigdy nie zapomnę ej 
chwili, kiedv, w przeciągu sześciotygodniowej wędrówki 
przez stepy '  fGkobi, ujrzeliśm y kilkanaście Iw  w jednym  
wąwozie rosnących, na które sąsiedni mieszkaniec Mągoł 
spogląda jak na cud , na łaskę Nieba nadzwyczajną i nu. 
śm ie dotknąć .się gałązki zwiędłej, Ż<% « ie  sciągnąc na 
siebie przeklęctwa ziomków i kary w przyszłem zycm. 
Pamiętana zachw ycenie garstki znużonych w ędiow m  ow. 
Lecieliśmy co tchu na rum akach, żeby przynieść ochłodę 
dla oka a roskosz dla duszy zmordowanej jednostajnoscią 
.bezleśnej i bezwodnej krainy! Zajrzyjcie do naszych dzien­
ników , :a niezawodnie w każdym znajdziecie opis owych ,
d rzew ek, ilość ich i wielkość. ..

P odług zaprowadzonego oddawna porządku, Missija ios 
svjska w podroży swojej miewa zawsze mieszkanie i opał 
na stacijach mągolskich od sąsiednich Chosmnow  albo cho­
rągwi wojskowych, na jakie Mągolija jest rozdzielona. Miesz­
kanie tu  stanowią jurty z wojłoków urządzone, najczęściej 
podartych, zabranych na czas krótki u ubogich faimhj, 
h lizko 'd rog i koczujących. W  krainie pozbawionej lasów 
zamiast drew  daje się suszony pomiot bydlęcy, znajomy 
pod nazwiskiem mągolskiem argha t. Otoż i wszystkie wy­
gody, jakie w stepach m ieć możemy!

C ały dzień dzisiejszy towarzyszył nam  w iatr zim ny i 
gwałtowny, a ku wieczorowi zaczął i śnieg padać. W  
uroczysku na kilkodniowy dla nas odpoczynek naznaczo- 
nem  nie znaleźliśmy ani ju r t, ani arghału. Cacharscy Mą- 
gołowie, unosząc się dum ą przed resztą swoich ziomkow, 
nie raczyli wcześnie przygotować rzeczy nieodbicie po­
trzebnych dla w ędrujących cudzoziemców i ledwo się na­
zajutrz zjawili. B itcheszy  i Boszcho, urzędnicy z trybunału 
pekińskiego, towarzyszący nam  .od K iach ty, niezm iernie się 
dąsali na hardych Cacharów , a w duszy cieszyli się ze 
zręczności do odarcia winowajców; lękając się atoli skar- 
gi" z naszej strony w stolicy na nieregularność przygoto­
wań i opieszałość miejscowych oficerów, corychlej donie­
śli o tem Ambauioni, przesiadującym w  fortecy D zan-dzia- 
Aeu i mającym zarząd nad wojskiem caćharśkiem . *)

Od 2 8  Października przechodzim y koczowiska C acha­
rów , rozciągające się do właściwej granicy chińskiej, to 
jest: 187  w iorst wszerz. Opowiem to, com się o nich 
wywiedział, lub sam dostrzegł.

'  C achary  składają a j  m ak  czyli udzielną prowineiją m ą- 
golską, zostającą na stopie wojskowej, podobnie jak i cała 
Mągolija, słuchająca roskazów Cesarza chińskiego, z dy- 
nastyi m andżurskiej. Rozdzielają się na :Osm chorągw i (cho- 
szunów) wojskowych, które b iorą swe nazwiska od kolorów, 
i tak: 1) żółta, 2 ) żółta, z lisztwą, 3), czerwona, 4 ) czerwona z 
lisztwą, 5 ) b iała) 6 )  b ia ła  z lisztwą, 7 ) b łęk itna , 8) b łę ­
k itna z lisztwą. P ierw sza z nich, żółta, uważa się za naj­

ważniejszą i wtenczas tylko występuje do boju z nieprzy­
jacielem, kiedy inne zostaną przełam ane, a zaw iera w so­
bie 18  eskadronów, s których w każdym  znajduje się po 
7 0  jeźdźców.

K ażdy eskadron ma swojego naczelnika D za n g in a , któ­
ry ma rocznej pensyi 2 0 0  rub. sr.; -C hafan  i D żunda  po 
120  r., sześciu Bosz-chów po 4 0  r., a -szeregowi po 2 4  
r. sr. corocznie odbierają. Lecz w każdym  eskadronie by­
wa do 3 5  szeregowych, k tórzy  za ,swoję biegłość w strze­
laniu z łuku , biorą podwojuą pensyą i noszą ty tu ł B ajra . 

Corocznie, na trzy dn i, wojska caeharskie udają się do

*) W  rzeczy  sa m e j, jakeśm y  się  późn iej p rzek o n a li, o ficerow ie  ca­
c h a rsc y , m ający  d o z o rn a d  tą  s ta c y ą , pozbaw ien i zosta li sw o ich

Dżandzia-keu (fortecy w wielkim m urze chińskim ), gdzie 
pod okiem Gusaj-ambania bywa popis, a latem  w swoich 
koczowiskach m iew ają mniejsze popisy pod dozorem  swo­
jego naczelnika chorągwi. Każdy żołnierz m ieć powinien 
łuk  ze strzałam i i, jeśli można, gwintówkę, m ianowicie daw­
nej ruskiej roboty-. W  pierwszy dzień  popisu każdy żoł­
nierz pieszo strzela do mety, o sto łuków odległej, polym 
z konia stara się pokazać swoję zręczność i trzykrotnie
trafić do celu.

Za panowania dynasty i m andżurskiej caeharow ie wycho­
wują się zupełnie jak żołnierze, postawieni obok rnan- 
dżurów. Chłopiec m ający lat pięć natychm iast się zaciąga 
do regestru i pobiera -płacę jak  szeregowy. się cheł­
pią ze swojego rządu i przywilejów; -szydzą z -sąsiadów, 
Sunitaw , gdzie urzędnicy podług własnego widziani się 
mogą uciskać podrzędną klassę ludu; przechw alają się że 
u nich panuje prawdziwie ojcowska .pieczołowitość, .z jak ą  
naczelnicy chorągwi starają się przynieść -ulgę uboższym 
familijom, zwłaszcza kiedy rzecz idzie o wypłatę ziemskich 
powinności; że  bogatsi, stosownie do ilości -.trzód własnych, 
wyręczają biednych w zaspokojeniu potrzeby publicznej.

P raw da iż Mągoł cacliarski m a piękniejszą postawę niż 
mieszkaniec C halchy  lub koczowisk sunickicli; wzrostem, 
powagą i męztwem przewyższa swoich społziomków. S po­
wodu przywilejów-, na mocy których zrównał się z m an- 
dżuram i, panam i Chin, nabył dziwnej dumy-, lak, ż e s  po­
gardą pogląd a m etylko na cudzoziemców lecz i na włas­
nych braci. Urzędnicy naw et posyłani z trybunałów  pe­
kińskich muszą się tu  bardzo ostrożnie prow adzić, jeśli 
nie chcą na siebie ściągnąć zasłużonej kary. M iałem na 
to kilka dowodów żywych, patrząc na Biteheszego i Bosz- 
oha, których Mągołowie północni wstrzymać liiczem nie 
potrafili.

C aehar, s powodu sąsiedztwa z C hinam i, bardzo łatwo 
zbywa za dobrą cenę wszystkie owoce gospodarstwa ste­
powego; m a więc sposoby wielkie do dalszych obrotów. 
W ielbłądy usługują tu w transporcie tow arów  chińskich 
do Dołonnoru, Urgi, a szczególniej K iachty, a ruskich to­
warów do Chin: są one niem ałem  źródłem  dochodow, 
zwłaszcza że utrzym anie ich żadnego kosztu inie wymaga. 
Obnażone stepy nawet mągolskie zdolne są do wykarm ie- 
iiia tego rodzaju zwierząt. Przed kilką dniam i spotkałem 
karaw anę, złożoną ze 1 2 8  wielbłądów, z herbatą z Dżum. 
dzia-keu do Kiadhty. Za transport Mągoł wziął od stu 
ginów  ciężaru (3  pudy 2 5  funtów) po 4  lan i 5 cian, 
czyli na naszą monetę p o  9  rubli srebr. A że na każ­
dym wielbłądzie juki zwyczajnie ważą około 4 0 0  g inów , 
przeto na jednego wielbłąda za transport herbaty, około 
1 2  pudów ważącej, od wielkiego m uru chińskiego przez 
ca łą  Mągoliją do Kiachty, w przeciągu jednomiesięcznej 
drogi, wypada prawie po 3 6  rubli srebr..!



126 T Y G O D N I K  P E T E R S B U R S K I .

Za to w koczowiskach cacharskieh i jurty częściej się 
postrzegać, nawet przy drodze, i wojłoki do ich po 

krycia są bielsze i całe. Za to każdy mieszkaniec jest le 
piej odziany; urzędnik, nie w kożuchu owczym lub płó 
ciennym chałacie wyjeżdża na nasze spotkanie, ale w suk­
niach jedwabnych, na wybornym rumaku, na którym i 
czaprak nie zawsze bywa skórzany, częściej z kobierców 
kucharskich gustownie i mocno zrobionych; samo siodło 
ledwo wygląda s pod blach srebrnych i drogich ozdób. 
Sprzęty nawet domowe odznaczają się pięknym polorem. 
3Va ołtarzyku, bóstwa’ i naczynia ofiarne zgrabniej i kosz­
towniej wyrobione. Skrzynie i komody, około ścian jurty, 
pomalowane i pozłocone. W warkoczach kobiet widać nie 
mało srebra i rozmaitych kamyczków.

Zgłodniały chińczyk wynosi rozmaite swoje wyroby za 
wielki m ur, żeby Cacharowi przehandlować za owcę, ko­
nia, wołu dla własnego pokarmu, lub za ptaszynę dla za­
bawy próżniaka, wycieńczonego rospustnika Mańdżura. Nie 
jeden Chińczyk pod rożnemi pozorami wymyka się z 
własnej ojczyzny w stepy Caeharskie, stawia jurtę albo 
lepiankę z gliny, robi wojłoki, poluje i rozszerza demo- 
rałizaciją między dziećmi obszernych pustyń: przemyca 
towary, oszukuje lud, jak potomek Izraela w siedzibach 
polskich. l’u i duchowieństwo, (Łamy), *) niepomne na 
najsurowsze przepisy o bezżeństwie i czystości obyczajów, 

srod bogactw a i dostatku, me wstydzi się wyznaw-ać 
że jest żonate i wyliczać swoje potomstwo; nic waha się do­
bijać o gałki (znak rangi w Chinach) na czapkę czyli 
ponaszemu o urzędy świeckie, aby tym sposobem zostając 
w ruchu, z obowiąsku, rozszerzać swoje widoki handlowe, 
sponiewierać naukę i przykład Szakjamuniego, który sam 
niegdyś szukając świętości Buddhy wyrzekł się tronu, mał­
żonki, syna i bogactw, z drewnianą miseczką w rękach 
żebrał jałmużny u przechodzących. Już wielu tutejszych 
Mągołów uczy się po chińsku i mańdżursku, kaleczy włas- 
ny j?zyk, dziurawiąc go cudzoziemskiemi wyrazami i wy­
rażeniami, a o języku religijnym tybeckim prawie zupeł­
nie zamilczano. Tyle odmian zaszło w krótkim przeciągu 
czasu; zniknęła narodowość, którą się szczycili i której 
wszelkiemi siłami bronili naddziadowie Cacharów! Nie 
masz tu owej otwartości serdecznej, jakąm zawsze znajdo­
wał w drugich plemionach. Gościnność, owa cnota ludów- 
pasterskich, ograniczyła się pewnemi formami, jedynie dla 
osobistych widokow i zysku używanemi. Nie dziw, że mie­
szkaniec chałchy i sunickićh koczowisk pogląda na ca­
charów jak na wyrodne plemię, niedostojne nazwiska praw­
dziwego Mągoła. Złodziejstwo tu się zamieniło w- rzemios-

W y ra z  L a m y  z ła g o d z o n y  p rzeję liśm y  o d  cudzoziem ców . T y -  
b e tan ie  sam i w y m aw iają  go  Ł a m a ,  (a n ie  L a m a ) ,  k tó ry  ozna­
cza to co  nasz p r z e w o d n ik ,  n au czy c ie l. D la  te g o  n a leża ło b y  

je m u  p rzy w ró c ić  w łaśc iw e w y m aw ian ie . D u ch o w ień stw o  Ca- 
c h a r s k ie  znajdu je  się n ie  p o d  w ład zą  w ojskow ą m iejscow ą, lecz  
w  w ied zy  try b u n a łu  p ek ińsk iego  spraw  z e w n ę trzn y ch , ro zd z ie ­
lo n e  p o d łu g  św ią ty ń , d o  k tó ry c h  się po w in n o  z b ie rać  na  n a ­
b o żeń s tw o , w  czasy  ustaw am i naznaczone. Może a to li  p rz e n o ­
sić się d o  k u re n iu  (U rg h i) , za w iedzą  n a c z e ln ik a  c h o rą g w i, 
k tó ry  w n e t o tem  kom m unikuje Szandzabie k u reńsk iem u , za­
rządzającem u  c a łą  e p a rc h iią  i m ajątkam i tam eczn eg o  c h u tu k ty . 
O d tą d  Ł am a u trzy m u je  się s funduszu  sw ojego p a tr ia rc h y .

I ło, czego, na nieszczęście, doświadczyli i nasi kozacy, s 
których jeden na pierwszym noclegu został pozbawiony 
pasa a drugi czapki. Przypominam sobie że przejeżdżając 
posiadłości Junickie zapytałem u jednego społto warzy sza 
Mągoła względem charakteru Cacharów? Trudno dziś,“od­
powiedział mi, rozróżnić Chińczyka od Cacbara, i niewia­
domo kto z nich gorszy! i potym zaczął mi wyliczać
nadużycia Cacharów, którzy, mając powierzone swej pie­
czy nieprzeliczone trzody Bogdochana, gwałtem się wci- 
skają w cudze koczowiska.

{ Stepy tutejsze obfitują w trawę. Stada koz dzikich
dzer en po mąg.) tysiącami przelatują równiny i pagórki. 

Mągoł z gwintówką czatuje na nie dla domowego użycia, 
a przywiózłszy do Pekinu bierze za każdę kozę” od 4 do
8 a czasem i do 10 rub. sr. Mimo naszych stanowisk i
na drodze nieprzeliczone mnóstwo tego rodzaju zwierząt 
się przesuwało niejednokrotnie.

Znaczna część koczowisk cacharskieh pokryta jest trzo­
dami Cesarskiemi, o których, jako o rzeczy ciekawej pod 
wielą względami, wypada nieco napomknąć. Bogdochan 
przez to nie małą ilość osob zajmuje pasterstwem, pod 
czas wojny ma gotowe wielbłądy pod armaty i ciężary, 
konie dla żołnierzy a owce i woły na pokarm; przez 
kommisarzy zaś ustanowionych zawsze czuwa nad Mągo- 
łami, strasznymi i niebezpiecznymi dla państwa chińskie­
go. Pasterze naznaczeni s każdej chorągwi są obowiązani 
do chowania w całości i dobrym stanie powierzonej so­
bie trzody. Za znaczny przybytek w stadach prawa za- i  
pewniają nagrodę stróżom, a za ubytek grożą karą urzęd­
nikom i prostym Mągołom. Sześciu pasterzy ma nad sobą 
osobnego naczelnika Da. W e wschodnich koczowiskach 
Sunitów, w uroczysku Dari-ganga, każdy taki Da  ma w 
swojem zawiadowaniu 1200  owiec, od 450  —  500  koni 
i do 3 0 0  wielbłądów. Nad owczarzami jest tam 5 0  da, 
nad stróżami kom 30  a nad wielblądnikami 20 . Podług 
tego więc rachunku w jednem uroczysku być powinno 
60 ,0 0 0  owiec, około 15 ,0 0 0  koni i około 6 ,000  wielb­
łądów. W  koczowiskach chorągwi błękitnej liczy się 40 
d a  nad owczarzami, 2 3 0  nad pasterzami koni; w innej 
jeszcze chorągwi 17 da, w wiedzy których ma być 3400  
wielbłądów. ( d m c.
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Petersburg Marca.

Na Londyn - . .
—  Hamburg . .

—  Paryż . . . .

—  Amsterdam .

Dukat now y. 
Rubel złoty . , 
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na 3  m.
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9  9

3
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